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Wpływ dojenia pa  mleczność.
Wielki wpływ na ilość i sk ład  m leka w yw iera , 

sposób, pora  dojenia i odstępy czasu pomiędzy j e ­
dne m a d rug iem  dojeniem.

Powszechnie wiadomo, że z najlepszej, mle­
cznej k row y może być w sk u te k  złego dojenia  licha 
dojka jak  również, że dojenie może skrócić  lub 
przedłużyć okres mleczności. P ra k ty k a  i d ośw iad ­
czenia pouczają, że mleko ran n e  i południowe jest 
uboższem w tłuszcz niż mleko wieczorne i że mleko, 
ku końcu dojenia o trzym yw ane, zaw iera  więcej 
t łuszczu niż n a  początku dojenia.

Doświadczenia w tym k ie runku  w ykonyw ane 
dały następujące wyniki.

Boussingault kazał doić krowę w zwykłym  cza­
sie w 6 przerw ach, w celu p rzekonan ia  się o sk ła ­
dzie m leka w przebiegu czasu  dojenia. Pojedyncze 
porcye m leka m ia ły  następujący skład :
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I 398 1-0339 10-47 1-70 8-77

II 628 1-0329 10-75 P76 8-99

III 1295 1-0325 10-85 2-10 8-75

IV 1390 1-0320 11-23 2-54 8-69

V 1565 1-0320 11-63 3-14 8-49

V I 315 1-0301 12-67 4-08 8-59
r a z e m 5591 ś r e d n i o 11-27 2‘55 8-72

De Yrieze znalazł co do wartości tłuszczu w ró ­
żnych odstępach czasu dojenia następujące w ynik i:

Mleko z pierwszego promienia zawierało  1 -2°/„ tłuszczu 
„ po wydojeniu 4-tej części „ L I  „ „
„ w połowie wydojone „ 3 6 „

po wydojeniu 3|4 części 5-2 
7 1„ ostatnie „

„ w  ostatniej kropli „ 10 '0 „ „

W przecięciu zawierało mleko z badanego po­
doju 3 ,8°/„ tłuszczu.

Z tych doświadczeń widzimy, że zawartość 
tłuszczu zwiększa się w  każdej następnej porcyi 
w ciągu dojenia, szczególnie zaś w dwóch ostatnich- 
Ilość suchych  sk ładników  po odjęciu tłuszczu  a więc 
ilość beztłuszczowej suchej m atery i nie ulega p r a ­
wie żadnym  zmianom. P rzyrost ogółu suchych  
sk ładn ików  w ostatn ich  poreyach  idzie g łównie na 
rachunek  tłuszczu.

P raw dopodobnie  objaw ten pochodzi stąd, że 
kuleczki tłuszczowe, podczas gdy  reszta  m leka zbiera 
się w zbiornikach w ym ienia , powstają w  kanalikach 
pęcherzyków  gruczołkow ych, i dopiero po wydojeniu 
m leka ze zbiorników wymienia, pod w pływ em  po­
drażn ien ia  gruczo łów  w skutek  dojenia, z kanalików 
w ystępują

Doświadczenia wykazały, że tworzenie się 
mleka zależnem jes t  od odstępów, dojenia. Bezpo­
średnio, po każdem dojeniu wytwórczość gruczołów 
m lecznych byw a  najw iększą a następnie się zm niej­
sza, Zmniejszenie wytwórczości gruczo łów  m le ­
cznych dla suchych sk ładn ików  mleka, jes t  wię- 
kszem aniżeli dla wody, czyli w ciągu 24 godzin 
otrzym ujem y tern więcej suchych  sk ładników  mleka, 
im częściej d o im y ; im dłuższe odstępy czasu p o ­
między jednem  a d rugiem  dojeniem tern więcej 
o trzym ujem y mleka, lecz bardziej wodniste , przy 
krótszych zaś odstępach  mniejszą ilość mleka, lecz 
zawierającego większą ilość tłuszczu.

A. Muller przeprowadził  w tym kierunku ba­
dania na 10 krow ach, które dojono w rozmaitych 
odstępach czasu i o trzym ał następujące rezultaty.
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Odstępy czasu wiedzy ilość mielca mleko zawierało
jednym  a drugiem przy kaźdem suchych składników tłuszczu

podojem dojeniu w »l. W °|„

14 godzin 87 litrów 12-62 3-51
13 „ 00 12-72 3-97
12 „ 73 „ 12-34 3 9 7
11 „ 65 „ 12 85 4-31
10 „ 54-5 „ 13-05 4 38

Na podstawie tych doświadczeń można posta­
wić twierdzenie, że wydatek mleka będzie większym 
przy trzy razowym niż przy dwurazowym dojeniu 
dziennie.

Schmóger w Pruszkowie przeprowadził' poró­
wnawcze doświadczenia pomiędzy 3 razowem i dwu- 
razowem dojeniem. Czas próby podzielił na 3 okresy ; 
w pierwszym i ostatnim okresie dojono 3 razy 
dziennie, o 4 rano, o 11 w południe i o 6 wieczo­
rem, w drugim zaś okresie 2 razy dziennie t. j. rano 
i wieczorem o 6 godzinie. Przy trzyrazowem dojeniu 
otrzymano mleka o 10— 2 5 w przecięciu o 13 -7°/0 
stałych składników o 9— 26 „ „ o 22 -6 „
tłuszczu o 5 — 18 „ „ o 13‘3 „
więcej w porównaniu z dojeniem, dwurazowem.

W ogóle na podstawie licznych doświadczeń 
przyjąć można, że przy trzyrazowem dojeniu otrzy­
mujemy więcej o 12—20°/„ mleka i 2 0 —25 ° / „  tłu­
szczu w porównaniu z dojeniem dwurazowem. Im 
krowa jest mleczniejszą, tern korzystniejszem jest 
trzyrazowe dojenie. Bardzo mleczne krowy, szcze­

gólniej w początkach okresu mleczności, pożądanem 
jest doić kilka razy na dobę.

Krowy powinny być dobrze wydojone gdyż 
w przeciwnym razie wytwórczość gruczołów mle­
cznych się osłabia, okres mleczności staje się kró­
tszym słowem wskutek złego dojenia ponieść można 
znaczne straty. Podług doświadczeń w Ameryce 
wykonanych przy dobrem dojeniu otrzymano 20"/n 
więcej mleka, bogatszego w tłuszcz, niż przy złem 
dojeniu.

Wielki wpływ na mleczność wywiera także 
sposób dojenia. Doświadczenia wykazały, że dojenie 
krzyżowe jest korzystniejszem od dojenia bocznego, 
które jest dotychczas w powszechnem użyciu. Bar­
dzo pouczające są doświadczenia, które wykonał 
Dr. Friedrich Albert, w Halle n. S. : z czterech krów 
użytych do doświadczeń zwiększył się dzienny wy­
datek mleka u trzech krów o 0 3 4 ,  0 5 5  i 0 5 6  
kg. u jednej zaś zmniejszył się o 0 -24 kg., nato­
miast ilość tłuszczu zwiększyła się u wszystkich 
czterech krów dziennie o 24, 38, 77, 97 gramów 
w porównaniu z dojeniem bocznem.

Licząc gram  tłuszczu po O 2 fenigi otrzymano 
przy krzyżowem dojeniu dziennie więcej o 4 ‘8, 7 6 
16-4 i 19‘4 fenigów czyli rocznie 14-40, 21.80, 
46*20 i 5 8 2 0  marek więcej niż przy dojeniu 
bocznem. Powyższe doświadczenia wskazują, że na­
leży starać się o zaprowadzenie w oborach na­
szych gdzie to tylko jest możliwem, dojenia na krzyż.

S p ra w o z d a n i a  mleczarsk ie .
■\X7" y  a, z

przeróbk i m le k a  w  r. 1896. w  Ż u raw n ie .

Miesiąc

Czerwiec

Lipiec

Sierpień

Wrzesień

Październik
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Grudzień
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Uwaga

Sprzadano 4"330 
Itr. Reszta eentry- 
fugowanego mleka 
używaną była na 
wyrób sera.

Żurawno d. 31. Grudnia 1896.
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W pływ pojenia na mleczność.
P o n iew aż  m leko  za w iera  około 85 °/0 w ody  a n ad to  o rg a ­

n izm  zw ierzęcy  p rzez  w y d y ch a n ie  p łu c n e  i sk ó rn e , i w y d z ie la ­
nie m oczu tra c i  znaczne ilości w ody, p o trze b a  p rze to  poić k ro w y ; 
ilość w ody, k tó re j k row om  d o s ta rc z y ć  n a leży , je s t  g łów n ie  
za leżn ą  od zaw arto śc i w ody  w  paszy , j a k ą  sk a rm iam y .

N ajlep ie j pozostaw ić k ro w o m  do woli, ile p ić  chcą, 
W  ty m  ce lu  w n ie k tó ry c h  obo rach  w  N iem czech  za p ro w a­
dzono w odociąg i i au to m aty cz n e  p o id ła  ta k ,  że k ro w y  
w  k a ż d y m  czas ie  p rag n ie n ie  zaspoko ić m ogą. P o d o b n e  
u rz ą d z e n ia  o p łac ić  się m ogą szczególn ie j w b liskości m iast, 
gdz ie  za  m leko  o trzy m u je  się w ysok ie  ceny .

P o d łu g  dośw iadczeń  n iem ieck ich  z a u to m a ty cz n y m i 
p o id łam i o trzy m an o  dzienn ie  n a  k ro w ę w p rzecięciu  0 '5 2 6  
lite r  m le k a  w ięcej w porów nan iu  z k ro w am i w  z w y k ły  
sposób pojonem i. P rz y ją ć  m ożna, że w y d a te k  m le k a  p rz y  
au to m a ty cz n y ch  p o id ła ch  zw ięk sza ł się o 100 litrów  n a  
k ro w ę roczn ie . K o sz ta  za ło żen ia  a u to m aty cz n y ch  u rzą d zeń  
do po jen ia  o b licza ją  w  N iem czech  7 '5  m a re k  n a  1 k ro w ę .

J a k  d o sta rczen ie  k row om  w ody  w  odpow iedn iej ilości 
w p ły w a  k o rz y s tn ie  n a  m leczność, ta k  znów  n a d m ia r  w ody, 
ja k  się to d z ie je  p rz y  sp a san iu  k a rm  w od n isty ch , m oże hy ć  
szkodliw ym . S zczegó ln iej n ie k o rz y s tn y  w p ły w  na p ro d u k cy ę  
m lek a , w y w iera  po jen ie z im ną w odą, n ie  ty lk o  bow iem  n a  
og rzan ie  w ody  do te m p e ra tu ry  c ia ła , lecz ta k ie  n a  p rze ­
m ianę w ody ze s ta n u  p ły n n e g o  w lo tny , w sk u te k  zw ię­
k sz e n ia  o d d y ch a n ia , zu ży w a się w ie lk ą  ilość k a rm y , k tó ra  
d la , p ro d u k c y i m le k a  je s t  s traco n ą . D o św iad czen ia  M aer- 
k e ra  w y k a z a ły , że u k rów , k tó re  początkow o dostaw ały , 
20 kg . w y tło c zy n  b u ra c z a n y c h  a  później 30 i 40 kg .
dz ienn ie , w y d a te k  m le k a  podn iósł się b a rd z o  m ało , a n a ­
to m iast z a cz ę ły  tra c ić  n a  w adze, k ie d y  p oczą tkow o  o 0'OóS 
kg . d z ienn ie  p rz y b ie ra ły . N asu w ało  się p y ta n ie , czy  poje 
n iem  o g rze w a n ą  w odą n ie m ożnaby  zap o b ied z  s tra tom  
w sk u te k  zim nej w ody p o w sta ły m . D o św iad c ze n ia  M a e rk e ra  
w y k a z a ły , że w oły  opasow e k tó re  znosiły  bez  u tra ty  n a  
w adze  co na jw y że j 40 kg . w ody w w y tło c z y n a c h  b u ra ­
cz an y c h . sp o ży w ały  bez szk o d y  do 60 k g . w ody w cie­
p ły m  w y w arze . W  M iin ch en h o f k ro w y  d a w a ły  p rzy  w y ­
tło c zy n a ch  b u ra c z a n y c h  13 02 litrów  m leka , n a to m ia s t p rzy  
c iep ły m  w y w arze  o te j sam ej w arto śc i pożyw nej 1 5 ’39
litrów  a w ięc o 1 '7 6  litró w  m le k a  w ięcej dz ienn ie .

P o d łu g  d ośw iadczeń  a m e ry k a ń sk ic h  c ie p ła  w oda po­
dn o siła  d z ien n y  w y d a te k  o 1 '5  litrów  m leka . P ró b y  p rz e ­
p ro w ad zo n e  w szkole ro ln iczej w  C zern ichow ie w  c iągu  
1890,91 rów n ież  p rze m aw ia ją  za  po jeniem  c iep łą  w odą . 
K ro w y  te  pojono n a  p rzem ian  p rzez  10 dn i z im n ą, a znów  
p rze z  10 dni o g rza n ą  w odą.
W c iąg u  84 dni d a ła  „ W sp a n ia ła "  po jona ciepło  4 2 3 ’4 litr .
tt n  n  ii a  zim no 418 5 „
„ „ „ „ „ „ K o tk a "  „ ciep ło  3 5 1 7  „
tt n it tt tt a n zim no 330 5 „

P o jen ie  z im ną w odą w prost z pod lodu  je s t u  nas  
b a rdzo  rozpow szechn ione i w w ielu  g o sp o d a rs tw a ch  jestto  
je d e n  z g łó w n y ch  pow odów  m ałej w y d a tn o śc i m lek a  
w zim ie.

N ajo d p o w ied n ie jsza  te m p e ra tu ra  w ody do po jen ia  w y ­
nosi 1 0 —15" C. W oda o 35 27° C ., w p ły w a  ró w n ież  n ie ­
k o rz y s tn ie  n a  m leczność o s ła b ia jąc  o rgan izm .

W y ch ó w  c ie lą t m lek iem  od tłuszczonem  m a się o d b y ­
w ać w e d łu g  n a s tę p u ją c y c h  za sa d  :

1. W y b ie ra  się c ie lę ta  silne i zdrow e, o k azu jące  
w ie lk ą  chęć  do ja d ła .

2. P ozostaw ia  je  się ty lk o  w p ie rw szy ch  d n iach  po 
u ro d z e n iu  p rz y  k row ie.

3. P o  u p ły w ie  dn i sześciu , z a c z y n a  im  się d aw a ć  
m leko  o d tłu szczone, b y  się c ie lę ta  m og ły  stopniow o p rz y ­
zw ycza ić  do sposobu  ży c ia  now ego. W  p ie rw szy ch  dw óch 
d n iach , c ie lę ta  o trzy m u ją  m leko  o d tłu szczone ra z , potem  
d w a raz y , a w  k o ń cu  t r z y  r a z y  dzienn ie  w o d stęp ach  czasu  
ile m ożności rów nych .

4. M leko o d tłu szczone w inno b y ć  zu p e łn ie  s ło d k ie  
i m ieć  te m p e ra tu rę  od 32 do 35° C.

5. G d y  się cielę po nap o jen iu  k ła d z ie , to oznacza 
że je s t  sy tem . Je ż e li na tom iast pozostaje  w  postaw ie 
sto jącej i je ż e li okazu je  n iepokój, to je s t o zn an ą , że 
je szc ze  nie sy te . że p rag n ie  m le k a  w ięcej.

6. C iężar, w ag ę , c ie lęc ia  należy  o znaczać co na jm n ie j 
raz  n a  tydz ień . Je ż e li d z ien n y  p rzy ro s t w ynosi 600 do 700 
g ram ów , to  m ożna b y ć  zadow oln ionym .

7. Je że li c ie lę ta  w y k a z u ją  m nie jszy  p rzy ro s t dz ien n y , 
ja k  600 g ram ów , albo jeże li o k az u ją  w s trę t do napo ju , j e ­
żeli m a ją  rozw oln ien ie, lu b  je ż e li w in n y  sposób się nie 
u d a ją , to  n a leży  za p rzes tać  d aw a ć  im  m leko  od tłu szczone .

8. W y s ta rc z a  po jen ie m lek iem  od tłu szczonem  p rzez  
ty g o d n i sześć. P óźn ie j re z u lta ty  m niej są  pom yślnem i.

9. Ilość m lek a , j a k ą  d z ienn ie  d aw a ć  w y p ad a , w ynosi 
w zg lęd n ie  co w iek u  i do w y m ag a ń  c ie lą t, od 5 do 17 lit.

10. P o d w y ż sza ją c  w arto ść  o d żyw ną m le k a  o d tłu sz ­
czonego  przez d o d a te k  innej p aszy  posilnej, trz e b a  b y ć  
n a d e r  o strożnym  ta k  co do ilości j a k  i co do ja k o śc i p a ­
szy d odaw anej. D o b re  re z u lta ty  o trzy m an o  p rzez  d o d a te k  
k le ik u  z siem ienia ln ianego  i m ąk i o w s ia n e j, k tó rą  
w p ie rw  w w odzie n a  b ry ję  rozgotow ano. N a 50 litrów  
m le k a  n ie wolno z p o czą tk u  daw ać w ięcej, ja k  1 kg . 
d o d a tk ó w  pow yższych. A b y  o trzy m ać  k le ik  z siem ien ia 
ln ianego , go tu je  się siem ię w  w odzie ; co się n ie  rozpuśc i, 
o d rzu c a  się.

11. P rz y  tem  zw ażać  trz e b a  n a  h y g ien iczne  w a­
ru n k i życ ia  c ie lą t, n a  to, b y  ob o ra  b y ła  zd row ą, cz y s tą  
i suchą .

KRONIKA MLECZARSKA.
Eksplozya ręcznej centryfugi systemu „Balance" (A. 

Pfanhauser Wien) w Krysowicach. W  b. m. ek sp lo d o w a ła  
p o d czas p rac y  rę c z n a  c e n try fu g a  sy s tem u  „B a lan ce ^  w K ry ­
sow icach . G ó rn a  część b ę b n a  c e n try fu g i zo s ta ła  ro ze rw an ą  
w sk u te k  czego p o jedyncze  k a w a łk i  b ę b n a  z o s ta ły  z w ie lk ą  
siłą  odrzucone. C zęść w y p a d ła  oknem  n a  podw órze, część zm ia­
żd ż y ła  d esk i b iu rk a . O sile z ja k ą  p o jed y n cze  części b ę b n a  się 
ro z la ty w a ły  najlep ie j św iadczy  la n a  p o d staw a  cen try fug i, k tó ra  
z o s ta ła  w  górnej części p rze trą co n a . R ów nież koło ro z­
pędow e zosta ło  o d łam k iem  b ę b n a  uszkodzone. C e n try fu g a  
ta  b y ła  w u życ iu  za led w ie  p ięć  m iesięcy . O bchodzen ie się
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z centryfugą było starannem, gdyż mleczarnię prowadzi 
fachowy mleczarz Hempel. O ile zbadać mogłem prawdo­
podobną przyczyną eksplozyi centryfugi był zły, niejedno­
stajny m ateryał, użyty do budowy bębna. Na szczęście 
obeszło się bez w ypadku i tylko kierownik mleczarni 
otrzymał kontuzyę. W ypadek ten powinien być przestrogą, 
aby nie kupować centryfug z pierwszej lepszej fabryki na 
podstawie reklam, cenników, lecz udać się do firm, da­
jących gwarancye za dobroć i trwałość maszyny.

Import m asła  do Anglii w roku 1896. Import masła 
do Anglii wynosił w ostatnich 3 latach w angielskich cen­
tnarach (1 cnt. (50'8 kg.)

1894 1895 1896

Dania 1,102'498 1,162-770 1-288-784
Szwecya 266-306 210 809 323-829
Niemcy 137-755 112-338 107-825
Holandya 165157 191-201 234 469
Francya 424645 454-848 467 601
K anada 20-887 38.949 88-357
Stany Zjednoczone 29-996 66*932 141-557
Australia 592-97 313 476 221-346
Inne kraje 135 499 174-344 224 183

2,574 885 2,825 662 3,037-947
Wywóz Danii w r. 1896 w porównaniu z poprzednimi 

latam i znowu wzrósł, również Holandya, Kanada i Stany 
Zjednoczone dowiozły więcej, natomiast dowóz z Australii 
z powodu posuchy i braku paszy spadł o L, część W ar­
tość dowozu masła do Anglii w roku 1896 wynosi około 
200 milionów złr.

Mleczarnia w Oleszycach rozpoczęła przeróbkę mleka 
z koiicem marca. Jestto mleczarnia spółkowa do której na­
leżą okoliczni właściciele i dzierżawcy dóbr. Mleczarnia 
została urządzoną w ratuszu w Oleszycach.

Oszustwa żydów galicyjskich podkopują ustawicznie 
produkcyą masła galicyjskiego. Pisma peryodyczne, wycho­
dzące w Lipsku, postanowiły nie ogłaszać podaży m asła ga­
licyjskiego, ponieważ na podstawie odnośnych ogłoszeń, 
padło wielu zamawiających ofiarą karygodnego oszustwa.

Masło Z zapachem różanym. W  Anglii na stołach wy­
kwintnych pojawiło się obecnie masło perfumowane zapa­
chem różanym i znalazło odrazu amatorów. M leczarnie, 
które się wyrobem tego m asła trudnią, wonieją wewnątrz, 
jak  sklep kwiatowy lub perfumerya. Skoro masło świeże 
wyjdzie z maślnicy, formują je w m ałych ozdobnych forem­
kach, a potem, każdy kaw ałek osobno, zawija się w deli­
katny muślin i uk łada na warstwie listków różanych, n a ­
sypanych na dno glinianego nac/.ynia. Na wierzch sypie się 
znowu warstwa róży, dopełnia do reszty naczynie kaw ał­
kami lodu i przykryw a wszystko szczelną pokrywą. T ak 
pozostaje masło przez 10 godzin zanim nabierze dostate­
cznie silnego zapachu, by mogło iść na sprzedaż.

Jaja przeznaczone do przechowania powinny być prze- 
dewszystkiem świeże, a przynajmniej nie starsze nad ty ­
dzień i nie zalężone. Wreszcie powinno się też oczyścić je  
w tym celu z wszelkich nieczystości. O świeżości jaj prze­
konać się można, zanurzając je w litrze wody, w której 
rozpuszczono poprzednio 100 gr. soli kuchennej. Świeżo zu­

pełnie ja ja  spadają na dno, gdy tym czasem starsze nad 
tydzień i więcej utrzym ują się na powierzchni. Miejsce 
schowania powinno być przewiewne, suche i chłodne. Przed 
schowaniem dobrze jest posmarować jaja  w aseliną; zabiera 
to wszakże wiele czasu, jest więc możliwem tylko przy 
mniejszej liczbie ja j. Odzie chodzi o przechowanie większej 
ilości, najlepiej zalać wtedy jaja wodą, do której domię- 
szuje się szkła wodnego mniej więcej za 50 groszy (1 litr 
na 10 litrów wody) i tak  schować je do piwnicy. Rozczyn 
ten da się przecież raz tylko uż}7ć ; wszakże nadaje on się 
potem jeszcze bardzo dobrze jako wyborny środek do czy­
szczenia wzelkich przedmiotów z drzewa, podłóg i. p.

Wpływ pracy  krów  na ilość ich mleka. Używaniu krów 
do pracy staje na przeszkodzie mniemanie, iż wpływa to 
niekorzystnie na ich dojność. Doświadczenie stwierdziło też 
rzeczywiście, iż przy b a r d z o  n a t ę ż o n e j  pracy krowy 
nietylko zmniejszają ilość mleka, ale i psuje się ono łatwiej 
i jest mniej przydatne do wyrobu sera. Inne jednak  doś­
wiadczenia wykazały, że przy bardzo krótkiem  codziennem 
użyciu do zaprzęgu (np. na pół godziny) ilość mleka 
u krów zwiększa się. Co do chwilowego użycia krów do 
półdniowej lekkiej roboty, zgodne są wyniki rozmaitych 
doświadczeń, iż mało znaczy ubytek m leka (8 —10°/0) 
wynagrodzony bywa sowicie wartością dokonanej pracy. 
Szczególnie krowy silniej zbudowane i niezbyt mleczne na­
dają się do takiego użytku bardzo dobrze. Dr. Oskar Stil- 
lich robił rozmaite pod tym względem doświadczenia z dwoma 
krowami harcegskiemi w instytucie rolniczym uniwersytetu 
lipskiego. Przy badaniu mleka tych lekko pracujących krów, 
okazało się, iż ilość jego w czasie roboty zmniejszyła się 
u jednej krowy o 8,4, u drugiej o 7,5%) zawartość jednak 
tłuszczu podniosła się w niem o tyle, iż nie było żadnej 
straty. Pod względem zatem produkcyi masła, nie ponie­
siono ubytku. Używano tych krów przez 11 tygodni do 
robót lżejszych (do pługa, wozu, bron i walca) w ten spo­
sób iż po tygodniu codziennej pracy półdniowej, miały ty ­
dzień wypoczynku. Jakąż to znaczną pomoc możnaby mieć 
używając do pracy w czasie pilnych robót, codziennie po­
łowę swych krów.
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